
Prenumeratfi w miejscu kwarta! 
nie złtp . 12-— miesięcznie złp. 4 

Ner pojedynczy gr. 6.

Prenum erata na prowincji z opłatą 
pocztową złp. 20 kw&rtalńie.

vv Warsza wie dnia 6 G mdiii a 1828 roku w  Sobotę

PP iadoTńości H andlowe.

Giełda Warszawska dnia 5 Grudnia 1828 ̂
Kurant P o lsk i. Kifrant P o ls k i/

’ Jgffgj
j A.msźterd,im 350 z. r. 5 miesi- Sti0 ■■ —  — Z łoto P olsk ie  - " 7̂ ■ ; Listy zastawne, za IOO z ło t .
Berlin IOO r. tal, Slnies." 601 l r> 600 Imperjały ros. - Obligacje hypoteczne

ditto z kr.' terminem 1— —  — . Dukaty Hól- ntfWe I Sztuka '£0  4 2® , AsSekńraćje skarb: 100 z ło t .
[Gdańsk, IOO • tal, 2 inies. 600 —  —  ditto stare - - Obligacje pragskie 100 z ło t.

ditto z Itr. terminem 004 15 903 ditto ha p.issir - llow : k. ćentr. likwidacyjnej
Hamburg, oOÓ In. k. 2  miesi — —  — —  ditto austrjackie - ditto ditto za ż o łd ’ ,
Lipsk, 1 0 0  la l. , 4 l Frydryćlisdóry .  34 12 ditto ditto za inne
Lońdyii, I funt Sźtńr. 3 ińies, 179 15 1 7 3 1 5  Pruski kurant IÓO tal. 606 Zapisy drogowe
Moskwa IOO r.b. I mieś. 170 15 178 15 ditto bilety kassowe 6013 , Obligac. ros. 6 od lO O V asiyg.
Petersburg d itto  d itto . -S6 •— “  Assygnn. Ros. IOO rubli 178 10 ‘ ditto ditto ditto w  srebrze'
Paryż, 3 0 0  frant 2 mies.j 0.25 624 “  R ilcty bankotve austrjackie ditto ditto ditto w  Srebrze
W iedeń, 150 z ł, reń. 2 mies. 028 —  —  —  EiiilesUng Szeiny ditto i  ditto 5 odlOO wHamb.Gcrt.
W ocław , IOO. fal:. .2 jpies.- 603 , I , ditto dittO'dit. w P oż. Angi.

K u ra n t  Po lak i

W  exle

oddane są na dni 10 do sklepu ubogich, dla okazania 
chCąCym je widzieć lubownikonr. j
2- Dziś zimna stopili '6. i
— \V dalszćtn ciągnieniu 5 klassy 34 lotcrji, większe! 
wygrane padły jak następuje. Nro 20,118, wygrał 15,0001 
złp. -  Nr a 10,853, 28-,691, 29,207 i 29,609 po złotych! 
5,000. — Nra 7,464. 26,354 i 29,61 % po 2,500 złp. —I 
Nra 851, 7,282, 8,305:, 12,116, 21,152 i 21,381 po 2,000S 
złp. — Nra 67, 90, 276, 3 0 ,  853, 91S, 1,737, 2,650,1 
1,517, 4,691, 4,758, 4,983, 5,869, 7,301, 7,899, 8,106,1 
9,535, 9,S82, 10,348, 10,962, 11,513, 12,037, 12,OSI, 17,1931 
IS,287, 18,343, 21,214, 21,864, 23,858, 23,560, 24,120,1 
24,282, 24,673, 24,756, '25,286, 25,749, 20,030, 26,481,1 
27,648, 27,877, 3v;,749 i 30,918 po 1000 złp.

ftOSŚJA. — Z  O dessy 3 (15) listpttda. Sześć tysięcy! 
o sin set jeńców tureckich wziętych w W arnie, przeszło! 
w tych dniach przeź Dunaj pod Satunowcm, pod zasło-B 
ną 13gd i 14jgo pułku slrzCjeów i sprawą jenerała iha-i 
jora  xiązęcia Prozorow skiego. Idą ną Tyraśpol i R i-I 
jńw. ••— Śmiertelne zwłoki N. cesarzowej inatki, p rz e - i  
niesione były dnia 4| lislóp. z sali troriowej do żałobnej I 
gdzie dla oddawania pslalnicgo uszanowania urzędnicy I 
y inni mieszkańcy wolny mają przystęp. — Sulragan I 
lizymskó kaiolictiej epareliji Mohilewśkićj Joachim Gra- I



bowski, otrzymawszy poświęcenie  na te ™dność.aliiso- 'G on iec  yapewnia, rzad. a n g ie lk i  p o sta n o w iło f ia ro -  
wni.e' do '.przysłana) * Rzymu i. roąkazti N. Pana wae pośrednictwo dla skończen ia  wojny na wschodzie.

Icuż-c dzienmk mówi-z po-wedu osts-tweii postanowieńnanaiK/l-iiW,,. • • i i 1

wnic do przysłana] z lizymu , , .
w ed łu g  Najwyższego uki-zu otvzyina -władzę udziclor.;: 
sol)i-o z Rzymu z rąk metropolity kościołów rzymsko 
katolickich w Rossji. Na utrzymanie biskupa- Grabo 
wskiego i mieszkania arcybisk upiego i kanelai ji wyzna
c z y ć ’raczył N ** 1A AA   -Pan 10,000 rubli assygnacyjneh rocznic.

(z l). <).)

AUSTRIA. —  z  T r je s ta  d n ia  S l i s to p a d a .  —  P o ­
d ług listów z Ottranlo, przybyło do Rorfu nowe Ar:-    ” 7 r  " *7 *7 _ * -----  ■ * y  » t r« . i « -

giclskie lądowe wojsko; nie wiedziano atoli, ezyli p r z e ­
znaczone na zluzowanie dotychczasowej osady,'lub icż 
na jćj wzmocnienie. Donoszą także , iż w Nawarynie  
oczekują koinmis-sji greckiej dla odebrania opuszczo­
nych twierdz przez Turków. -Pomiędzy tuloiszóm mia­
stem a Alexandrja, ma być ustanowiona regularna że­
gluga. statkami paroweini przez pewne towarzystwo ak- 
cjonarjuszów, (G. U .)

ANGLJA. - r  Dnia 20 listopada zajął się ogień w pi­
wnicach Gowenlgardcn: ratunek b y ł  trudny i d w ód
ludzi utracił* życie, a kilku niebezpiecznie zostało o- 
palohych, ale w  kilka godzin ugaszono ogień h czżaddej  
innej szkody samego teatru. -— W  Rergsbire z a ło ży ł  sic 
pewien porąbać w przeciągu 7 godzin 171 kloców dę­
bowych i jodłowych i z wiclkic-ui zadziwieniem -licznych 
w id z ó w , : ptętlzej jeszcze o pięć minut dokonał swoo-o 
dzie ła .  —  W Manarkshire mieszka wielki wielbiciel  
Katminga, pokoje jego napełnione są  popiersiami tc<»p 
męża, a wyraz Kanning by ł pierw szym którego d-.-iecr jen-o 
m usia ły  s ię  uczyć wymawiać. — Rząfl angielski rricmia l 
dotyeiićzas na wyspie Malaka prawie żadnej własności;  
teraz zakupił gruntów za IS,000 dolarów, w celu pod 
niesienia róJnictwa, polepszenia bytu w łośc i  ar. i z a ło ­
żenia nowych dróg i kominunikacji handlowych. __
Dziennik Sup donosi, ze xiąże. Wellington w  najlepszćm  
jest  porozumieniu z xiceiein Metlcr.-nchein, a co do Fran­
c j i ,  ta golowa jest przystać na wszystko, aby tylko 
niepodległość Grecji by ła  ustaloną.
—  Niektóre gazety p ółnocno amerykańskie czynią  
jenerałow i Jakson nadzieję otrzymaniu pWczyden- 
tostwa, z powodu żc i on ni-ena.widzi ostatniej larvby 
liand-lówej. —  Angielski korpus rakietników oDmrnżowa- 
ny b y ł  roku 1822, zostaje pod dowództwem  p ułk ow ni­
ka Dixon i składa s ię ,  z 5 kapitanów, 4 poruczników 2 
sierżantów sztabowych, 3 sierżantów, 3 kaprali, 7 bóm- 
bardjerów, 97 rakietników, 30  żołnierzy pociągowych  
jednego weterynarza, jednego kowala, 2 ślusarzy, 2 s i o ’ 
dlarży, 1 kołodzieja 1 trębacza, czyli razem ze 162 
ludzi i 215 koni. Cały podzielony jest na 3 dywizje, na 
ciężką, średnią i lekką. Każda dywizja dzieli sic na 9 
sekcji. Ciężkie sekcje hłają f> funtowe race, a każdy 
rakietnik ma ich 6. Średnie Sekcje maja 3 funtowe race 
a każdy rakietnik ma. po 12. Lekkie sekcje maja l i  fun­
towe race, których każdy rakietnik jlfa po 2 4 /  Każda
R C ł l i P i n  -lYi n  ł i - l ’ i i«Ti r»  ‘ n ó i m ó v ł > i ! ó  «      . *

j J » * e, Ci us
rządu frąncuzkiego, organizujących radę stanu i prefe­
ktury: / u m n y  w układzie gabinetu niekoniecznie no-
etągają ** sobą zmianę urzędników podwładnych. Uiia9 
zmieniają się ininistrostwa wigowskfe i torysowskie, ale 
( ,‘l 111 e zmieniamy urzędników podwładnych, ani
mc przenosimy naczelników hrabstw niepodobajacych  
się nowym ministrom. Sposób myślenia niższych urzę­
dników może mice tylko mały w p ływ  na bieg publicznych  
interesów, bo rozkazom rządu muszą być posłuszni.  
I. diugicj) strony, urzędnicy podwładni nic zmienia jacy 
>ię z . , izd., zmianą ministrów, poświęcają sic goYliwjći 
obowiązkom swoim, nabywają więcej w pr/w y j  doświ-id^ 
ezema i n.eslarają się o w p ływ  równo z! nimi „ J S ,  
n . islrow, gdyz zmiany polityczne nie d o s i e ^ i f j l  ‘ 

I ł  rdi nieustannie zmieniano, wdawaliby s ie 'V’ i ’ 
•V plany stronnictwa i zaniedbywaliby sM-oic o l . l ’ ' !  
Szesnastu prefektów przeniesiono z jednych den n i'
>»W do drugich. Ale jcćli id ,
i m m c p o d o b a  się n o w y m  m i n i s t r o m  r-v* i • •

U c z e n i o m  gdy  p ^ f -  kci 0 , 70  "  ’ to d P ° ^  ich
Jo  d ru  deffć) S'  .i-.,,i - ?  z j e d n e g o  mia s t a; l b lLS°- ft„-ln<t t c r a ż n i e i ś z c - o  r
;ucS.° i - '  "yboruy. C z łon k ow ie0 v T T '
aątrjotyzmem i służą  wiernie krójobi ‘jaf  a * ■* 
Mc przekonają się , żc stronnictwo!;, n i c i i ^ J f ^ T ;  
■adza, jak tylko przez zup ełn e  dogodzenie i A  . ? °
oioni; środki przez poło wo działajacc nie n r  d l r^CZ?" 
z-idnem 11 stronnictwu. Pojitvl". „ ,7 P' dobaja się
kładająca raczej o s z c z p ^ ć Ł ^  3  
wac przyjazd życzliwych, je i ^ a ^ n - a  } ’h . " " W y -
~  ? * ;  <>8 ,f tH*«i» P o s i e d z e n iu  t o w i ,V ż y , h U  
o ś w i a d c z y ł  pa ., O k o n n e i ,  żc iest 3  k n lo l ic l f tc go 
s w e g o  rzą d u ,  a l e  z g in ie  w b o lo  W  n ,~Vin p o d d a n y m
*    i«-
nycli osadników. —  W  Jr|.[,,ri;; Pla w '' "'jliorii wol- 
klubów br.unszw.ick.ich; niektóre , !e? V « raz P^eazło-.SOO
2 #  l l “ ”"  r i h & K W l  * » J. “— Towarzystwo in-ajaoe n,i «clii*\ °? 0T,cm®;!w Dublińie. 
lamlji ma Aimiar zawiesić S'anu ,r* 
polityczne niesnaski ndarcm niałybv Ir  iln,.a.’ *P°n»*Wal 
Walter Scott i poeta Campbel zosH-'r”° •“ <nVan,a; 
lorami umwersytetu g la s A w s k ie A  '™aT,0.'v;j'"‘ ''di-

koła pnia na cal s z e i - n t , .. ° " o co'wych. do
ochronienia ga łęzi od ihrówek ^  y "']1 1>s?sy in środkiem

p X T a t h i i f ' ' "  T * * 4*. ■>!••*•

—  Od niejakiego czas,, A  • P f at a na zic,,,i5'
l-P y a  . ie ,  L d U ,
^clbywiic czviiiiosc’i rłwnpoi-i t i  pozwala mu

I f f l t  Z  S r *  T ^ u  “"~ić pa,,,,/.- did: aZr'aw K*vsekcja m a  długie narzędzie de Wypuszczania kac VPrzvl|Guc7i)-sevn'!',C- 0 <|ji lalc'ra Morbus. — ‘Na wyspie 
każdej dywizji jest (5 koni do niesienia w  sekcjach i W i c h b g a l s k i A  ~  J u l  i f \  V ^  kró,OW^  p0r*
216  trzy funta wych, a 
to wy eh
ków

w scKcjacn srctinich do niesii nialdynu do -Rio t y g ^ n i  W je c h a ła  z-Lon-
w lekkich do niesienia 432 ]ifu-i-!,'w celu wystaw . cPuta<;i a "3'ohodcow.portugalskich,
ego należą do korpusu rak ie ln i-k o  stanu ct;*?r2? w1«. brazyLKiemu prawdziwe-h rac. Oprócz tego „ależa do kórausn^ L  7  >v̂ slavvie» ia cesarzowi brazylskie.nl

pociągi z lawetami i 6 w ozów amunicyjnych — feie ~  -W  ®ko,icac,ł Manszcster zmówilimcyjnycti. —^się robotnicy używ am  w fabrykach sukna, z łoży li  prze-
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w - ! n v V ^  f ' S' 1 -?a • c^ *^ S!t a c h  .fo rm a ln ie  u organ izo - DANIA   W szytk i*  V • j

nóYi postanowili ,  n iepow roc ie  do roboty  dopó ty ,  do-|I ludności a m ianow icie  H - JP maja 2; 100,909
'  ZdP ii,ta ieh w n a tu ra l ja c l i  zam ien iona  nie będzie H o lsz tyn  374  715 s-n 7 ™°'*,rS * ,nci e’<*u>»sl<ie l , 523' 2‘7Śf

» a  za p ła tę  w p ien iądzach  , lub  dopóki nie wydadzą I W e  ni S n ,  j 4 9 , V 3 S,#S0j Tsłandja^ 4 S W  
w v ^ T / o * ^ m a n i c  się k a p i t a ł !  -  W  * * * * *  S S

giej w da w n i c js z y”n s S i  f* . M - *  liczą 501,W  Ł f e S j ? 1 . ^ « p e n -
raz panien . fab rv k « « , ~  T A m e r y c e używają t c -  skie .s iłiida  s i c  z IbOG o só b  a „» d u ń -
^ n h P Ł f Z o c n 7 t k  T ? °  Z € S ', 0 m y  Z y l m c j ’ k l o r y  ró' Planów  duńskich. ‘ Ba ^ d a c h  liczą 2 U )  fca-
Ło4ei d  3 J , k  P a P ' c r  zwyczajny, a naw et w g ła d -l
Ło,e, p, zewyzsza go. (G. H .f | FRANCJA. -  Pah J f r ', ~

zg ła sza l i  do ó o o ł - łn i ^ Ł ,  An m _ '3z!łJ  **s h l a e v  r - . r - ,P c w le a  officer rodem N iem iec  żo-  
Ójih S J .  sl.uzi,,c‘ Ijrazyiskiej, p is a ł  list  z Rio Janejro  
■iitoŁ- ' W  *|,a ’ Z ktorc? °  u m ie szcza m y  tu wy-
$ 0 0  I M  J ; k a z a ł  cesarz sp ro w a d z ić  tutaj
w ! n , H  "ZV ° W/ aastrze* 1' sob ie  oni korzystn iejsze  
m ieś  k I1IZ f c incj  1 oprócz tego p o zw a la l i  sob ie  w  
m ieśc ie  rozm aitych  bezpraw i.  Rząd p atrza ł na to w sz y ­
stko przez szpary- i nie k a ra ł  ich sw a w o l i .  N ie m e ,  
d a w n ie jsze  mając z a s łu g i  nic by li  k o n te n c i  że  Iriand  
c z y k o w  nad nich  p rze k ła d a n o  i k ilkakrotnie  w znieca!  
niw]! -  -r  -IZ "‘’ koniec  w dniu 9 czerw ca  form alny bun  
2100*l Sr\  1 P °^fczy ^ szy  s ic  z Irlandczykam i w  liczbie  

w szys .k ich  o f / ic er ó w  i p o d ofl iceró w  którzy ich 
p o w śc ią g n ą ć  ch c ie l i ,  zn ie w a ż y l i  lub pozabijał; ,  a w ła  
. i o s c  ich zrabow ali .  Ja także b y łe m  raniony i straci
S T , , : , ? ? * 0 C°  mial'c ,n’ tak i* m n ie  ty lko w  koszuli  

zai etu za w ie z io n o .  Cesarz z a p e w n i ł  N iem c o m  ta 
le sa.ne praw a , ja k ie  s ł u ż y ł y  Ir lan d czykom , pod wa  

lu n k ic m  je o n a k  , iż b y  za c h o w a li  śc i ś le  su b o rd yn a cje  
a o n ies te ty  p o k a za ło  sio w k r ó t c e ,  że iin nic  ty le  s z ł o  
o zró w n an ie  praw sw o ich  z p r zyw ile ja m i Ir la n d czyk ó w ,  
i le  o rabunek j  ro z lew  krwi. Jakoż w dniach  10 i l i  
cze rw ca  w sp ó ln ie  z Ir landczykam i u tw orzy li  formalną

n d ę  z b ó i e c k a  . z r a i l O W I l l i  i v.n n t n r r l r t i t r n  I i , . 1 , .  I ,  „ I . . .
    ̂ *• **• -łwłiiM uiwurzj'ii  lorm aina

t a n d ę  zb ójeck a .,  zrabow ali  i zam ordow ali  w ic iu  oby- 
w ate li  i o b e c n o ść  sam ego Cesarza nie m og ła  ich  po- 
cltalitować. D op iero  przy pom ocy wojska z okrętów  
a ng ie lsk ich  i francuzkich, pcchwy.tano rozb ójn ik ów , ro z ­
brojono ich i o sadzono na okrętach. Ir lan d czyków  p o ­
s ła n o  w c z ę śc i  do Irlandji, w  częśc i  do p ó łn o c n e j  A- 
m eryk i .  N a N ie m c ó w  w y zn a c zo n o  sąd w o je n n y  i jak  
s ły c h a ć  w ie lu  z  nich ma b yć  rozstrze lan ych . W rozru ­
chach  tych oprócz  r a n n y c h  z g in ę ło  p rz esz ło  100 m ie ­
szk ań có w  i -żo łn ierzy .  f iataljony n iem ieck ie  maja. być  
na n ow o o r g a n iz o w a n e ,  a le  z w iększą  ostrożnością  w 
w y b o r z e  o ff icorów . P o ło ż e n ie  Brazylji w e  w z g lę d z ie  
p o l i ty czn y m  jest sz c z e g ó ln e  ; zew nątrz  za w ik ła n a  w 
w o ju ę  , w e w n ą trz  n ieu s tan n ie  doznając rozru ch ó w , m u ­
si w krotce u ledz  w ie lk iem u  w strząśn ien  iu.ic   DcnF
F ed ro  za m k n ą ł  dnia 20 w rześn ia  sejin brazylsk i n asię  * 
pującą m ow ą; » D osto jn i i s za n o w n i  reprezentanci n a ­
rodu b razy lsk iego! U c h w a ły  tegorocznego  sejm u b y ły  
l i c z n e  , a le  sk a rb ow ość  i są d o w n ic tw o  nie za tru d n i ły  
was tyle i le  się s p o d z ie w a łe m .  M iło ść  ojczyzny, która 
pew ny je s te m , znajduje się w  sercach w aszych , jest dla 

nie rękojmią, że na p r z y sz ły m  sejm ie  zajm iecie  s ic  tc-. 
przedm iotam i, k lorc wam tak często  za leca łem  ia- 

t ! ' ’] e0d.Z(>Ŵ c "'ażncmT dla s ł a w y , ‘ b e z p ie c z e ń s tw a  i 
; °SCI.p ań stw a ,  n iem niej dla m o n arch i i  konslytucvi-  

i e  c h ^ °  tr° nU‘ 15° tc &am na w as • mhrń nadzieje  
dren ia  u ‘W 8złoS6 sci ' “ u “ ^ r ż e  u ż y je c ie .  P osie -  

■ “ 'iisiejsze są zamknięte.K (G. B .)

zg ła sza l i  do Pop łynJe,nia 8|?
is lo tc ie -  L ląd w noszą  £e w ypraw a . * ! »  ' ^ as .i ło  sl? 
prędko pow róci.  ‘ rejska sije tak

w ym o rd ow a ć  2  i  c h e i a ł i
ju /r a n d .o .,0 j i  S

| NIEM CA. —  Dnia- 2 0  l istopada rozesz ła  s ic  ®a g i e ł -  
dzie frankfurckiej pogłoska, o sg o n ie  króla anU eU'4

(C .  B .j

ts s & ś t  

s u :
pozw ala jąc  c isnąć s ic  l u d o w i ,  s a n o W a i a  tóm  
rożnym  w ypadkom . J 1 ^ \ mewL

________ i 4*- “  J
W Ł O C H Y  dilia 17  l is to p ad a .—  J. c .  M. w ie lk a  i i e  

zna rossyjska H e le n a ,p r z y b y ła  dnia 7 k. do  FI ore f  
c j i , . tego d .na  o d w ie d z i ła  W . X .  toskańskiego f t  
zajutrz z n a jd o w a ła  s ,ę  u dw oru  na o b ied z ie  w  p a ła !  
CU P etti ,  a J b. m. s łu c h a ła  m szy  ś. w  k ap licy  „ ri.
ekrej tam ecznego p ose lstw a  cessarsko-rossy lsk ie-o  
goz dnia p rzed staw iono  J. C .M .  zn akom itszych  u r z e d u ł ’ 
kow . c a ł o  d y p lom atyczn e .  J .  G. M. W ie lka  x £ a 
mą Lawie 6 d n i  w F lo ren cj i ,  a po lem  w yjechać  do 
Rzymu , N eapolu .  -  L isty  pryw atne z R zym u daty S  
listopada donoszą ,  o rozruchu p o sp ó ls tw a  w  S tam b u le

( G . H . )

W IADO M OŚCI N A U K O W E .

* lishi Polaka podróżującego :pv kra* 
:jach słowiańskich.

(C i ą g d a l s z y ; ) .

"Lubo granica język a  s ło w ia ń sk ie g o  "jest dopjcro g»« 
jdzinę drogi za C ylow com , w sa m y m -a lo i i  C ylow ou m ie­
szkają praw ie w y łą c z n ie  N ie m c y ,  .p ic iw ś f  w y s ła ń c y  
szw nbskiego  rodu. Co za różnica  miedzy ludem  lu­
blańskim  a tutejszym! T o c z ą  się tu po ulicach S zw a b k i
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. i be// 'życia, na głóWie kapelusz czarny pilśniowy okrą­
gły, pnłKcm i n f i U  l a k  im n r i v s t n i  l a t  mnłtmm. O f l -całkiem męzki, lak  im przystoi jak  małpom. Oil 
WiędziłCm xiczy Benedyktynów profcssórów seminarjum 
tutejszegp, którym byłem  z Łubiany poleconym i z j e ­
dnym z nich pojechałem nazajutrz d oX *  Jarn ika  nie­
daleko z ' t ą d  mieszkającego plebana, jedynego - autora  
między korylańskimi Słowianami. Godna rz e c z ń w ag i ,  
żę i len uczony obczn an y ju ż  z djalfektami Słówiańskit- 
m i ! Mająż polscy uczeni być ostatni mićdzy S łow ia­
nami, co przyjdą do ogólnej i powszechnej znajomości 
djalektów słowiańskich. X iądz ' J a r n ik 'tire Farnii. jak 
b łędn ic  stoi na 493 str. u Szafarzyka. S łyszałem , ż'c 
lam k toś  w Warszawie Szafarzyka! na. język-polski przed­
k łada: życzę inu szczęścia, ałc ciekawy jestem ja k  p o ­
prawi błędy Szafarzyka i jak przełoży "liczne imibna 
własne różnych miejsc słowiańskich klórć w 'S znfa i^y-  
ku Stoją po niemiecku. Xiadz tedy Ja rn ik  wydał pię­
kną bardzo jx iążeczkę  pod napisem: Zber lepich 'iikov  
Za slovensko m ladino  iż nemskvga 'ino latinskigdi pre- 
stavlenich, iz staroslavenskiga ino ceskiga preravna- 
nich , ni/co lorych pa  novo zlozenich. (Zbiór pięk-iiych 
nauk dla słowiańskiej młodzieży, z niemieckiego i ł a ­
cińskiego p rze tłum aczonych , z starosłowiańskiego i cze-

opisy

chrześcjańskich. T rzecie ó sadzeniu drzew o- 
Wócowyćh. Czwarte zbiór wyrazów st aro śłodiaiis kich 
które się dotąd w K orytańsku  uży wają. Do ta k ’ poży­
teczny cli dzieł słowiańskich1 p rzy d a ł  ńbszei-ną i  Uczo­
ną  rosprawę drukowaną w języku niemieckim W dzie­
le pcrjodycznćm Carinihia; ó iiienicieniu Słó\wian ko- 
ryttinskich. Poczytują się za szczęśliwego żemjószcze' 
znalaz ł w drukarni wszystkie ńninora tej rozprawy. 
Ważna albowiem je s t  ‘Bardzo dla każdego badacza sło 
wiąpszczyzny, Całe Korytąńsko  było niegdyś słow iań­
skie ! jak lego dowodzą nazwiska w ó d ,  rzek, potoków 
i strumyków, imiona gór i lasów, Wsi, zamków, miast 
fi nawet i domów pojedynczych. I  gdziesż się ci S ło ­
wianie podzieli? czy wymarli? nie! Alę zarażając się 
wciąż sąsiedzką niemczyzną, zniemczyli się całkiem na- 
konicc. Pomogli im do tego osiadający między nimi", a b  
bp raczej wciskający się między nich Niemcy, którzy 
si.ę z trudnością Uczą języka obcego, mając ża sóbą po- 
wńgę' języka /niemieckiego przez rząd uży wanego. Co 
i S i o w i c uc o W p o b ud z i ło , aby dzic ti  swoje wychowywali w 
języki! niemieckim. Świadczy x i a d z ' Jarn ik ' że z wió- 
sirą. gromadami ciągnie młodzież- jhk piaślWo na stfońę 
niemiecką, gdzie za pastuszków lub do posług -'gospodar­
skich' przez całe łąto 'uzywahi, powracają na zimę z l i ­
cznym zapaściń Niemczyzny. Niektórzy i ń a  zimo mię­
dzy Niemcami zostają, dopóki sic nic wyćwiczą zupe ł­
nie \y potrzebnym im języku. Xiadz Jarnik  we wszy. 
slkiem mię oświecił, coin tylko chciał wiedzieć o Ko­
ry t a n a c h . ‘ - i i . . - ,  -.. . . . . . -  i . -  -

których między inneińi cechą jest  przyińaek iz; Sylaw cy  
przecież bardzo często używają - prZyimka' ivy, który 
cechuje klassę polskiego i czćskiego jeżyka. Alćć i w 
rosśyjskim języku Często się nasz przyimek wy  zna- 
leść może: Co dowodzi; żć w pływ  pokolenia ńaszego na
całą słowiańszczyznę n iebył lak mały , jak  niektórzy 
mnicUiają. P rzysz ła  nareszcie c h w i la , w której mia-

(Galltlial) bo lubo język 'tu te jszych Słówieńców należy 
do tej saniej klassy co rossyjski, Serbski i horwacki,

W skazał mi parafjc słowiańskie, wską-.ał'] 
osobliwości ję-zykoWe, starożytne napisy i pomniki sło-j 
wiańskie, dzieła literatury korytańskiej i dalsze do 
*uej źródła. Za powrotem do niego zakupiłem Sobie 
•wSzjrStko w ' Celowcu. Osobliwszy jest język SłóWicń-

łem  radość widzieć niczniszczony zębem czasu tron 
kam ienny dawnych xiążąt korytańskich, Stolec ten  
starożytny, tern więcej Ina ceny źe się na nim znajduje 
Uapis słowiański F eri  t. i. wićrz, i z długiej strony: 
m a  sseli w er i t. i. ma świętą Wiarę. Lubo o tronie 
tym i napisie różne pisma uczonych uwiadomiły, nie są 
atoli tak dok ładne, 'żebym  nad niemi rabich w łasnych 
nic mógł pocZynić uwag i postrze leń . W  przyległej 
starożytnej świątyni M ar.ja sw it (iWarja sol) zwanej 
widziałem grób S. M odestd  apostoła s łow ian  tutejszych, 
ale cokolwiek uszkodzony napis słowiański. Xiadz J a r ­
nik czyta chramiszcze k pop&vu, a  ja: c h ra n is ż c z c k  ko- 
pavu. T ron  'kory fański umieszczony ń a  obszcrńćm po­
lu teraz przez Niemców Z o llfe ld  zwanćin (zapew ne 
campus kolii) przypom niał mi obszerne u nas pole pod W o­
lą,na którym takimże zwyczajem i  ojćowie ńasiobrado wali. 
Zicińia in ^ d z y  Cclowccm i W id em  (miasteczko) zaiste 
jest kłassyczno - historyczną. Gdyby powstali z grobu 
ci, co ją  od wieków posiadali, równie Autochton jak i 
Celt co mu ją  w ydarł  , równie Rzymianin jak  i S ło­
wianin , w estchną łby  i Napłakał. l!o tych wszystkich 
pozostają tu siady. Stało w bliskości za Rzymian i 
przed Rżymianami jeszcze sław ne miasto F itunun i, 
znaleziono tu piękną figurę bronzoWą wystawiająca nie­
wiastę osłonioną: na stronie odwrotnej umiesźćzorie śa 
hieroglify i li tery na prżcinian, prźCz nikogo dotąd nie 
wyjaśnione. Całkiem są różne od tych run które na 
Chełmach wyczytałem. Xiądz Jarn ik  w ykłada  te lite­
ry i hieroglify^ po słowiański! ale wykład n iezupełny  
pozostawia każdego w Wątpliwości. Kazałem sobie do­
kładnie odrysować ten bardzo ciekawy starożytności po­
mnik. Oryginał jego posiada Dr. ffo iińp f w GclowCu. Może 
się z czasem udafnnic lubkom ti inszemu ten napis Wyczy­
tać. Zniknęły  tu miasta rzymskie i ledwie oktuoliy z 
napisami łaCińskiemi pozostały. Ale silne zamki no­
szące słowiańskie imiona i jeszcze z wierzchołków skdł 
grożące, zdają się pHomawiać: T u  jest  nasza potęga! 
W jednym  z takowych zamkowidochowuje się jeśzcże 
Wielka moc zbroi żelaznych. Nigdzie ha jcdnćm miej­
scu tak wiele nie widziałem skupionych zamków sta ­
rożytnych jak o koło Celo w ea. Tu było miejsce ście­
rania się liarodów. "Zachwyca nadeWsżyśtko dotąd za­
mek Ostrowic/ci. ZCgrain cię-ziemio starożytnych S ło­
wian,- którzy cię pierwsi posiedli, a  która świadczysź 
komuś wdzięczna swoje imię i ozdoby.

(Dalszy- ciąg nastąpi.)


